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bezpłatny magazyn dla miłośników zwierząt
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Dystrybucja lecznice weterynaryjne: www.cztery-lapy.pl/index.php/lecznice.html

Dystrybucja 
sklepy zoologiczne:

Drodzy Czytelnicy,
miałam niezapomnianą okazję poznać 
i porozmawiać na naszych łamach z mię-
dzynarodową aktywistką na rzecz ochro-
ny przyrody i autorką książkowych best-
sellerów Amelią Kinkade. Na całym świecie 
naucza komunikacji międzygatunkowej 
opartej na wiedzy, empatii i miłości. Jest 
założycielką Stowarzyszenia ARK ANGEL 
– organizacji non profit, która wspiera 
wychowanie dzieci w Afryce w taki spo-
sób, aby nie wyrastały na kłusowników. 
W  Polsce prowadzi kursy komunikacji z  do-
mownikami na czterech łapach, do których 
serdecznie zachęcam. Spotkanie z Amelią 
dostarczyło mi najpiękniejszych wzruszeń 
i zyskałam kogoś bliskiego memu sercu 
i  temu co robię nieustająco dla kochanych 
bezdomniaków. Zachęcam do przeczytania 
wszystkich wywiadów w bieżącym wyda-
niu. Dobieramy je w taki sposób, aby były 
dla Was pomocną inspiracją do dbania 
o podopiecznych z zaangażowaniem i troską.

Wspaniały PESTO ma ok roku waży 17 kg. 
Ten pięknie umaszczony przystojniak ma 
same zalety. Każdy dzień jest dla niego 
dobry, żeby okazywać zainteresowanie 
na widok człowieka. Piesek jest łagod-
ny, grzeczny, przewidywalny, ma idealny 
charakter dla każdego, również nadaje się 

Dołącz do nas na Facebooku
facebook.com/magazyn.czterylapy
instagram.com/dobraadopcja/

do rodziny z dziećmi. Ma dobre relacje 
z innymi zwierzętami. Bardzo pragnie mieć 
dom i swoich ludzi, naprawdę warto go 
pokochać na zawsze i zabrać do domu!

Przeurocza jamnikowata BAZYLIA to roczna 
maleńka (7 kg) bardzo spokojna, łagodna 
i miła suczka. Bazylia szuka osobistego szczę-
ścia u boku jednej osoby lub rodziny adop-
cyjnej. Jest otwarta na kontakty z nowymi 
ludźmi, bez problemu akceptuje branie na 
ręce i lubi się przytulać. Sunia marzy o swoim 
kawałku świata pełnym troski i miłości. 

Młodziutka NIKA ma ok. 7 miesięcy waży 
6 kg szuka swoich ludzi, którzy dostarczą jej 
codzienną dawkę uważności, troski i miłości. 
Sunia jest śliczna, ma spokojne usposobie-
nie. Ma dobre relacje z innymi zwierzętami.

Redaktor naczelna Dorota Szulc-Wojtasik

Psy przebywają w  przytulisku k. Warszawy.
Kontakt w  sprawie adopcji 605 585 603.

JESTEM PESTO

JESTEM BAZYLIA

JESTEM NIKA







Na pytania odpowiada tech. wet. Klaudia Glados 
z przychodni weterynaryjnej REPTILIO 
w Siemianowicach Śląskich.
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Budowanie relacji z pacjentami 
na czterech łapach

weterynarii
Pasjonaci

Odpowiednie podejście całego per-
sonelu lecznicy weterynaryjnej do 
czworonożnego pacjenta jest niezwy-
kle ważne. Technik weterynarii może 
pomóc zredukować stres w trakcie 
wizyty, czy zapobiec sytuacji kryzyso-
wej. Warto, aby członkowie persone-
lu medycznego lecznicy mieli wiedzę 
z podstaw behawiorystyki. Jest to dzie-
dzina nauki, która rozwija świadomość 
potrzeb naszych czworonogów, poma-
ga w poprawie ich życia, redukcji co-
dziennego stresu i lęków. 

Proszę powiedzieć, jak powstała pasja do 
zajmowania się zwierzętami?
Odkąd pamiętam w moim domu zawsze 
były zwierzęta – rybki, świnki morskie, kró-
liki, chomiki i psy, dlatego od dziecka moje 
zamiłowanie do zwierząt jest bardzo duże. 
Od zawsze byłam też bardzo wrażliwa na 
cierpienie zwierząt, więc często w domu 
pojawiały się znalezione, ranne zwierzę-
ta np. gołębie ze złamanymi skrzydłami, 

potrącone jeże czy wiewiórki z urazami 
kończyn. Moi rodzice wspierali mnie 
w  szukaniu dla nich pomocy w ośrodkach 
dla dzikich zwierząt, czy przychodniach 
weterynaryjnych. Obserwowanie pra-
cy specjalistów, którzy udzielali im po-
mocy i mieli realny wpływ na dalszy los 
tych zwierząt, uświadomiło mi, że chcę, 
aby moja praca zawodowa była związa-
na ze zwierzętami. Dlatego też ukończy-
łam technikum weterynaryjne, rozpoczę-
łam studia na kierunku behawiorystyka 
zwierząt na UP w Lublinie, a aktualnie 
pracuję w przychodni weterynaryjnej. 

Jakie osobiste zwierzęta obecnie są 
pod Pani opieką?
W domu obecnie mieszkają dwie małpki 
marmozety, cztery szynszyle, dwa koty, 
dwa pytony królewskie oraz gekony orzę-
sione. Wszystkie te zwierzęta, poza wężami, 
były znalezione, uratowane lub przy-
garnięte od osób, które nie były w stanie 
lub nie chciały się nimi zajmować. 

Na czym polega Pani praca w przychodni 
weterynaryjnej? 
Pracuję w przychodni Reptilio, która spe-
cjalizuje się w leczeniu zwierząt egzo-
tycznych. Codziennie przyjmujemy różne 
gatunki zwierząt. Od królików i gryzoni, 
przez ptaki, gady i płazy, aż na szopach czy 
surykatkach kończąc. Bardzo ważne jest, 
aby znać dobrze warunki utrzymania 
oraz wymagania dla tak wielu gatunków 
zwierząt, dlatego stale się rozwijamy. 
W przychodni pracuję jako koordynator 
administracyjny placówki, a także mam 
przyjemność prowadzić zespół techni-
ków oraz recepcji, cudownych ludzi z pasją 
i chęcią niesienia pomocy. Jako techni-
cy w  naszej przychodni, pomagamy le-
karzom przy pacjentach, opiekujemy się 
zwierzętami, które zostają u nas w szpitalu, 
podajemy leki czy kroplówki z zaleceń le-
karza, a  także pobieramy krew do badań, 
zakładamy dojścia dożylne czy wykonuje-
my badania laboratoryjne. Moim ulubio-
nym aspektem pracy jest przygotowywa-
nie zwierząt do zabiegów oraz asysta przy 
zabiegach, na tym głównie się skupiam.

Dlaczego zainteresowanie behawiory-
zmem jest pomocne w pracy z pacjen-
tem?
Wiedza ta, pozwala nam lepiej zrozumieć 
zachowanie zwierząt i ich naturalnych in-
stynktów, pomaga nam interpretować sy-
gnały wysyłane przez zwierzęta i uczy jak 
w odpowiedni sposób na nie reagować. 

Możemy skutecznie zminimalizować stres 
związany z  wizytą w przychodni oraz przy 
badaniach, pomóc z adaptacją w nowym 
środowisku, a  także przy zaprzyjaźnianiu 
zwierząt w momencie powiększania sta-
da. Świadomość potrzeb zwierząt, poma-
ga w  poprawie ich dobrostanu, redukcji 
stresu i lęków oraz pozwala na polepszenie 
ich warunków życia w domu np. poprzez 
dostarczenie im odpowiednich bodźców 
środowiskowych, które zapobiegają nu-
dzie i frustracji. Co pozytywnie wpływa 
na ich zdrowie i skuteczność leczenia. 

Jak budować relacje ze zwierzętami? 
Budowanie relacji ze zwierzętami to cią-
gły i nieprzerwany proces, wymagający 
cierpliwości, konsekwencji oraz zrozu-
mienia potrzeb danego gatunku. Przede 
wszystkim musimy pamiętać, że zwierzę-
ta tak jak my, również mają swoje granice, 
przestrzeń osobistą, indywidualny cha-
rakter oraz tempo nawiązywania relacji. 
Kluczowe jest obserwowanie zachowań 
naszego towarzysza. Regularne interakcje, 
zabawy i wspólnie spędzony czas z pupilem 
to fundament relacji. Niezależnie od tego 
czy mamy do czynienia z psem, królikiem 
czy papugą, każde z nich wymaga odpo-
wiedniego podejścia i pracy, oczywiście 
dostosowanej do specyfiki gatunku. 

PARTNEREM CYKLU JEST



Dbamy o równowagę 
w przewodzie pokarmowym
Przyczyny problemów z  przewodem 
pokarmowym psów mogą mieć bar-
dzo różną przyczynę. Od objawów 
alergii i  nietolerancji pokarmowej, po 
poważne problemy z  trzustką, żołąd-
kiem i  jelitami. Dlatego tak ważne jest, 
aby od razu po zauważeniu niepokoją-
cych objawów u  naszego czworonoga 
udać się do lekarza weterynarii w  celu 
zdiagnozowania jego stanu zdrowia. 
Biegunka, wymioty i  tkliwość brzu-
cha mogą mieć bardzo różną przy-
czynę i  oznaczać zarówno zatrucie, 
jak i chorobę przewlekłą. 

Na jakie problemy ż ołą dkowo-jelitowe 
mogą  cierpieć  psy i koty?

Temat zaburzeń  ż ołą dkowo-jelitowych 
jest bardzo obszerny. Moż na podzielić  
je w  zależ noś ci od czasu trwania na za-
burzenia ostre lub przewlekłe. Zarówno 
u  psów jak i  u kotów mogą  być  to zapale-
nia ż ołą dka czy jelit. Manifestują  się  one 
obecnoś cią  gazów, wymiotów, biegu-
nek lub zaparć , a takż e wyniszczeniem 
organizmu czy nawet objawami der-
matologicznymi takimi jak ś wią d skóry 
czy zapalenie kanałów słuchowych.

Jakie mogą  być  przyczyny zaburzeń  tra-
wienia i  wchłaniania jelitowego, jak się  
manifestują ?

Ostre zapalenie ż ołą dka i  jelit wywoła-
ne czynnikami zakaź nymi lub obecnoś cią  
ciała obcego, przebiega z  intensywny-
mi wymiotami i  biegunką . Prowadzi ono 
do odwodnienia i  osłabienia zwierzaka 
w  wyniku utraty elektrolitów oraz do poja-
wienia się  bólu okolicy brzucha. Szczegól-
nej troski wymaga przewód pokarmowy 
w  okresie rekonwalescencji, na przykład 
po zabiegach chirurgicznych. Przechodzą c 
do zaburzeń  przewlekłych, spotykamy się  
z  nieprawidłowoś ciami funkcji moto-
rycznej poszczególnych odcinków prze-
wodu pokarmowego. Są  nimi m.in. za-
burzenia funkcji przełyku, powodują ce 
zwracanie pokarmu w  formie wymiotów 
rzekomych krótko po spoż yciu posiłku. 
Dysfunkcje motoryczne jelit mogą  objawiać  
się  np. zaleganiem treś ci pokarmowej, 
zaparciami. Nieprawidłowy skład mikro-
flory przewodu pokarmowego, stres to 
czynniki powodują ce luź ne, czę sto odda-
wane stolce. Do zaburzeń  przewlekłych 
należ y również  cała gama enteropatii np. 
reagują cych na antybiotyki, leki przeciw-
zapalne lub odpowiedni pokarm. Alergie 
i  nietolerancje pokarmowe to niepoż ą dane 
reakcje na pokarm prowadzą ce m.in. do 
objawów skórnych, czyli ś wią du róż nych 

okolic skóry czy zapaleń  kanałów słu-
chowych. Nadwraż liwoś ć  na tłuszcze 
czy choroby trzustki to również  bardzo 
czę sto wystę pują ca przyczyna zaburzeń  
wchłaniania i trawienia.

Na jakie problemy z  trzustką  mogą  
cierpieć  psy i koty? Jak się  je diagnozuje? 

Zaburzenia czynnoś ci trzustki moż na 
podzielić  na zewną trz, jak i  wewną trz-
wydzielnicze. Powodują  one wiele czę stych 
i istotnych chorób czworonogów. Skupiają c 
się  na tych pierwszych, należ y do nich 
zewną trzwydzielnicza niewydolnoś ć  trzustki, 
jedna z najważ niejszych przyczyn zaburzeń  
trawienia u  psów. Czę sto objawy pojawiają  
się  u  młodych zwierzą t do drugiego roku 
ż ycia. Właś ciciele zgłaszają  charaktery-
styczne objawy: przewlekła, obfita bie-
gunka, znaczne wychudzenie, któremu 
towarzyszy ogromny apetyt, brak kondycji 
fizycznej. Predyspozycje do tego schorzenia 
mają rasy owczarek niemiecki i  owczarek 
szkocki collie. Przy podejrzeniu tej choro-
by należ y wykonać  badania kału, moczu, 
badania biochemiczne i  morfologiczne 
krwi oraz badanie USG jamy brzusznej. 
Spotykamy się  również  z  ostrym i  prze-
wlekłym zapaleniem trzustki. Objawiają  
się  one brakiem apetytu, bólem brzucha, 
wymiotami, biegunką . Tak jak w  poprzed-
nim przypadku, należ y wykonać  badania 
laboratoryjne jak i USG jamy brzusznej.

Jak dieta moż e pomóc przy problemach 
ż ołą dkowo – jelitowych? Jaki powinna 
mieć  skład?

W powyż szych zaburzeniach odpowied-
nia dieta jest jednym z  najważ niejszych 
zaleceń . Celem jej wprowadzenia powin-
no być  zapewnienie pokarmu o  wysokiej 
jakoś ci i  strawnoś ci, czę sto o  obniż onej 
zawartoś ci tłuszczu, o  odpowiednio zbi-
lansowanej iloś ci elektrolitów takich jak 
sód i  potas, sprzyjają cej wchłanianiu 
witamin z grupy B, oraz D i E.

Na pytania odpowiada lek. wet. Katarzyna Czyżak 
z Łodygowickiego Centrum Weterynarii BeskidVet. 
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Otwórz się na emocje 
swojego czworonoga 
Amelia Kinkade – ekspert w dziedzinie rozmów ze zwierzętami, autorka książki 
„Język cudów. Naucz się rozmawiać ze zwierzętami”. Książki Amelii dostępne są 
w 32 krajach na świecie. Autorka i aktywistka, wyjaśnia w „Języku cudów” mechanizm 
działania płynącej prosto z serca relacji człowiek-zwierzę. Podczas jednego z pobytów 
w Polsce, udzieliła nam wywiadu, w którym opowiada o tajnikach wyjątkowego porozumienia, 
jakie możemy osiągnąć w relacji z czworonogiem.
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Jesteś działającą na wielu polach akty-
wistką, opowiedz nam o tym.
Określiłabym siebie przede wszystkim jako 
mówcę, oraz aktywistkę i  propagatorkę 
na rzecz ochrony przyrody. Podróżując po 
całym świecie, staram się nauczać sztu-
ki komunikacji międzygatunkowej. Łączę 
swoje nauczanie z odkryciami i  badaniami 
z dziedziny fizyki kwantowej. Poza wykła-
daniem o  relacji człowiek-zwierzę, jestem 
założycielką Stowarzyszenia ARK ANGEL, 
organizacji, która wspiera wychowanie 
dzieci w  Afryce. Celem fundacji jest wy-
chowanie dzieci w  taki sposób, aby nie 
wyrastały na kłusowników, dorastały wraż-
liwe na dobrostan zwierząt i  świadome, 
że polując na nie, zabijamy ważny ele-
ment świata i  ekosystemu. Moją pasją jest 
również praca z białymi lwami, tygrysami, 
gepardami, słoniami, pingwinami, a na-
wet rekinami. Staram się wspierać orga-
nizacje charytatywne na całym świecie. 
Również propagując adopcje zwierząt ze 
schronisk i pracę z nimi. Adoptowane zwie-
rzaki mogą stać się naszymi wyjątkowymi 
i kochającymi przyjaciółmi.

Opowiedz nam skąd wziął się pomysł na 
napisanie książki o relacji ze zwierzętami?
Uważam, że porozumiewanie się ze zwie-
rzętami nie jest danym nielicznym, wyjąt-
kowym darem, ale umiejętnością, którą 
każdy z nas może wypracować. Porozumie-
nie to obejmuje nauczenie się wykorzy-
stywania wszystkich naszych zmysłów 
w  celu zrozumienia płynących od czworo-
noga informacji. Tej zdolności, można na-
uczyć się tak samo jak gry na instrumencie 
czy jazdy na rowerze. To forma sztuki, ale 
wymaga od nas jako opiekunów i przewod-
ników czworonoga, dyscypliny, otwartości 
i  cierpliwości. W książce chciałam przede 
wszystkim przekazać, że każdy świadomy 
i  chętny opiekun zwierzęcia może osią-
gnąć porozumienie i  pozawerbalną więź 
ze swoim ukochanym czworonogiem.

Czy „Język cudów” jest książką dla każ-
dego opiekuna czworonoga? Czy tylko 
dla tych, którzy mają podopiecznego 
z problemami behawioralnymi?
„Język cudów” to pierwsza książka, w której 
opisane przeze mnie procesy telepatyczne 
są zestawione z procesami kwantowymi. 
To książka dla wszystkich miłośników 
i  opiekunów zwierząt, a także dla osób, 
które zawodowo mają z nimi kontakt, 
czyli trenerów, behawiorystów i  lekarzy 
weterynarii. Warto zaznaczyć, że porozu-
miewanie się ze zwierzętami, umożliwia 
nam stworzenie głębszej relacji, stają się 
one naszymi przyjaciółmi. A  to daje nam 
również szansę na uwolnienie się od na-
szego bólu i  strachu dzięki dostrojeniu się 
do radosnych wibracji czworonoga.

W jaki sposób najlepiej komunikować się 
ze zwierzętami?
Jako ludzie, myślimy głównie obrazami, 
skojarzeniami i  wspomnieniami. Myśląc 
i  mówiąc, opisujemy te obrazy, które wi-
dzimy za pomocą słów. Aby zwierzę na-
uczyło się prawidłowo komunikować 
z nami, przede wszystkim powinniśmy 
nauczyć się tego, jak my powinniśmy 
komunikować się z nim, bez użycia słów. 
Jeśli spędzamy kilkadziesiąt minut w  kon-
takcie ze zwierzęciem, warto spędzić 
z  nim ten czas w  ciszy. Nie tylko wydając 
mu polecenia, czy komendy. Poprzez po-
łączenie z czworonogiem, w  ciszy i  sku-
piając się na jego zachowaniu i  emocjach, 
bardzo wiele zyskamy. Najczęściej to my, 
ludzie powodujemy stres u  naszych zwie-
rząt. Jeżeli zaś zrozumiemy naturalne 
i  niesprowokowane przez nas zachowania 
zwierząt i dostosujemy się do nich, to bar-
dzo wzmocni naszą relację. Wymaga to na 
pewno zaangażowania i skupienia na pracy 
ze zwierzęciem. Ale warto nawiązać taką 
relację ponad zwykłą świadomością. 

Czy ze zwierzęciem w  każdym wieku 
i w każdej sytuacji można nawiązać więź? 
Jak powinniśmy postępować ze zwierzę-
tami adoptowanymi?
Zdecydowanie tak. Zwierzaki adopto-
wane i  przygarnięte mają w  sobie dużo 
emocji, często nagromadzonego stresu 
i  nawyków „przetrwania”. Powinniśmy być 
szczególnie uważni na ich zachowania, 
ale też dać im przestrzeń w  nowym domu, 
na ochłonięcie i  odpoczynek. Połączenie, 
więź i  wdzięczność, a w  końcu miłość jaką 
nam okazują mogą być tak wyjątkowe. 
Przezwyciężenie stresu i  pozbycie się 
z czasem złej energii powstałej w  wyni-
ku niepewnego życia, może przerodzić 
się w  piękną i  trwałą relację. A  miłość 
zwierzaka adoptowanego, któremu zmie-
niliśmy życie jest czymś najpiękniejszym, 
tworzy między nami więź do ostatnich dni.

Rozmawiała: Dorota Szulc-Wojtasik
Zdjęcia: archiwum prywatne Amelii Kinkade
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Pomijając genetykę, bardzo duży wpływ 
na aparat ruchu naszego psa mają czynni-
ki środowiskowe. Niewłaściwa dieta, nad-
waga, zbyt mała aktywność fizyczna, słaba 
muskulatura, mogą przyczynić się do wcze-
snego pojawienia się chorób ortopedycz-
nych naszego psa. W okresie szczenięcym, 
psy nie powinny mieć zbyt intensywnego 
ruchu, spacery nie powinny przekraczać 
30 minut, pies nie powinien biegać za pił-
ką, co niestety bardzo często się dzieje. 
Szkielet młodego psa jest delikatny w  fazie 
rozwoju i  nadmierne przeciążenia mogą 
prowadzić do pojawienia się dysplazji 
(dysplazja może być wrodzona lub śro-
dowiskowa), do powstania urazów, w  wy-
niku czego proces zwyrodnieniowy roz-
pocznie się już w  bardzo młodym wieku. 
Zachęcam wszystkich opiekunów do wy-
konania profilaktycznych badań RTG 
stawów w  wieku szczenięcym. Najwięk-
sza skuteczność leczenia dysplazji jest 
właśnie w wieku do 8 miesiąca życia psa.
Jak możemy poprawić dobrostan starsze-
go psa, który ma problemy ze stawami 
związane z wiekiem?
Ważne, aby jak najwcześniej zgłosić się po 
pomoc dla naszego zwierzaka. Dzięki temu 
możemy spowolnić proces zwyrodnie-
niowy. Szczególnie istotną część leczenia 
pacjenta cierpiącego z  powodu choroby 
zwyrodnieniowej powinna stanowić fizjo-
terapia. Głównym celem fizjoterapii jest 
utrzymanie ruchomości stawów i odzyska-
nie prawidłowego zakresu ruchów w stawie 
(zmniejszenie przykurczu torebkowo-wię-
zadłowego), zwiększenie produkcji mazi 
stawowej, przebudowa zwłóknień około-
stawowych, zwiększenie siły mięśni wspie-
rających staw oraz zmniejszenie bolesno-
ści stawu. Poprzez odpowiednio dobrane 

Choroby zwyrodnieniowe stawów mogą 
dotknąć psa w  każdym wieku. Fizjo-
terapia daje doskonałe efekty w  popra-
wianiu dobrostanu psów dotkniętych 
problemami z narządem ruchu.

Jakie zachowania może zaobserwować 
opiekun u swojego psa, które mogą 
świadczyć o problemach z narządem ru-
chu związanych z wiekiem?
U starszych psów najczęściej mamy do czy-
nienia z  chorobami zwyrodnieniowymi sta-
wów i kręgosłupa (OA – osteoarthritis). Pierw-
sze oznaki choroby mogą być subtelne, pies 
staje się mniej aktywny, mniej chętnie biega, 
szybciej się męczy. Wraz z rozwojem choroby, 
kiedy ból staje się coraz silniejszy dochodzą 
problemy ze wstawaniem z  pozycji leżącej, 
sztywny chód, niechęć do schodzenia/
wchodzenia po schodach, czy niechęć do 
interakcji z innymi psami. Zmienia się też syl-
wetka psa – pies zaczyna nosić niżej głowę 
i przenosi ciężar ciała do przodu, osłabia-
ją się mięśnie zadu, a ogon jest częściej 
skierowany ku dołowi. Na spacerach pies 
przysiada, może też mieć problem z  przyję-
ciem pozycji do załatwienia potrzeb fizjo-
logicznych. Mogą pojawić się również defi-
cyty neurologiczne, takie jak powłóczenie 
nogami, chwiejny chód, niezborność.
Jakie są przyczyny takich problemów?
Zwyrodnienia są naturalnym elementem 
procesu starzenia, ale już to, jak szybko się 
one pojawią i jak szybko będzie postępo-
wał proces zwyrodnieniowy zależy od kilku 
czynników. Wcześniejsze urazy, styl życia 
psa w młodszym wieku, czy też wady rozwo-
jowe takie jak np. dysplazja stawów mogą 
niekorzystnie wpłynąć na postępy choroby.
Co może mieć niekorzystny wpływ 
na narząd ruchu naszego pupila?

ćwiczenia (kinezyterapia), kontrolowany 
ruch oraz zabiegi fizykoterapeutyczne 
(np. terapia TECAR, laseroterapia) może-
my w  znacznym stopniu spowolnić proces 
zwyrodnieniowy i sprawić, aby nasz pies 
mógł nadal cieszyć się życiem. Należy rów-
nież pamiętać, że leczenie osteoarthritis jest 
wielotorowe i oprócz fizjoterapii obejmuje 
również stosowanie leków przeciwzapal-
nych. Odpowiednio dobrane postępowanie 
terapeutyczne przez lekarza weterynarii 
specjalizującego się w  ortopedii lub w  te-
rapii bólu w  połączeniu z  zoofizjoterapią 
dają bardzo dobre rezultaty. Ważnym ele-
mentem dbałości o  psa seniora jest rów-
nież zakup materaca ortopedycznego, co 
ułatwi mu wstawanie z  posłania i znacznie 
poprawi jakość odpoczynku. W moim ga-
binecie seniorzy stanowią sporą grupę pa-
cjentów i w przypadku, gdy opiekun zasto-
suje się do zaleceń, możemy zaobserwować 
poprawę komfortu życia pacjenta. 

NASZ
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Na pytania odpowiada zoofizjoterapeutka Sylwia Rybak
ZooFizjo Rehabilitacja Zwierząt.









Nasz podopieczny staje się seniorem

Na pytania odpowiada lek. wet. Marta Pacewicz
Dyrektorka Szkoły ze Zwierzętami 
im. Simony Kossak.
Kierownik Gabinetu Weterynaryjnego 
Praska Przykotnia.
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Jako opiekunowie zwierząt, chcemy 
dla nich tego co najlepsze. Zawsze 
i  w  każdym wieku. Czworonogi w wie-
ku senioralnym, mają inne potrze-
by niż psy w sile wieku. Powinniśmy 
zapewnić im spokój i komfort u schył-
ku życia. Psi seniorzy, podobnie jak 
starsi ludzie są wolniejsi w poruszaniu 
się, zmysły nie działają już tak dobrze 
jak przez całe życie, a niektóre na-
rządy mogą wymagać dodatkowego 
wsparcia farmakologicznego. 

Jakie zachowania psów i kotów świad-
czące o wchodzeniu w okres seniorski 
mogą zaobserwować ich opiekunowie?

Psy i koty w okresie geriatrycznym są 
mniej aktywne, stają się ospałe. Ich na-
rządy zmysłów tracą wrażliwość – po-
jawia się niedosłuch, gorsze widzenie, 
a nawet spadek jakości powonienia. 
Większość naszych czworonożnych przy-
jaciół cierpi na bóle stawów, zarówno 
w obrębie kończyn, jak i kręgosłupa. 
Psy niechętnie wchodzą po schodach, 
koty przestają wskakiwać na wysokości. 
Zwierzęta z upływem lat cierpią również 
na schorzenia jamy ustnej – zapalenia 
dziąseł, chwianie się i wypadanie zębów 
oraz ubytki tkanki w obrębie ich korze-
ni. Do objawów fizjologicznego starze-
nia się organizmu dołączają się, zazwy-
czaj przewlekłe, choroby niewydolności 
narządów – wątroby, serca, nerek. 

Na czym polega opieka paliatywna 
w przypadku naszych podopiecznych?

Opieka paliatywna to nie leczenie, ale 
zapewnienie maksymalnego komfor-
tu życia zwierzęciu, które stopniowo 
odchodzi z  naszego świata. Dotyczy to 
zarówno kotów i psów nieuleczalnie 
chorych, jak i  tych słabnących ze sta-
rości. W weterynarii opieką paliatywną 
obejmujemy pacjenta i jego opiekunów. 
Pacjentowi próbujemy ograniczyć od-
czuwanie bólu i innych przykrych dole-
gliwości – wymiotów, duszności, zaparć. 
Najczęściej stosujemy płynoterapię, 
leczenie farmakologiczne oraz odpo-
wiednio dobieramy karmę. Opiekunom 
opisujemy stan ich czworonoga oraz 
objaśniamy, jakie mogą być kolejne dni 
lub tygodnie. Wyczulamy też na symp-
tomy, które wymagają natychmiasto-
wej interwencji np. udania się na nocną 
pomoc lekarsko-weterynaryjną. 

Dlaczego ważna jest ścisła współpra-
ca opiekuna z lekarzem weterynarii 

u schyłku życia naszych psów i kotów?

Schyłek życia jest zwykle czasem cierpienia. 
Powoli gaśnie energia ciała, niewydol-
ność narządów daje się we znaki w co-
dziennym funkcjonowaniu, a choroby 
nasilają swoje objawy. Aby wspólnie 
spędzić czas, jaki jeszcze pupilowi po-
został, móc ze spokojem, choć w  smut-
ku, pożegnać się i mądrze podjąć decy-
zję  o momencie eutanazji, potrzebna 
jest fachowa pomoc weterynaryjna. 
Profesjonalna ocena stanu pacjenta 
co najmniej co kilka dni i dobieranie 
leków przez personel lecznicy spra-
wiają, że opiekun nie pozostaje sam 
w trudnych chwilach. Ponadto może 
liczyć na szczerą sugestię farmakolo-
gicznego zakończenia życia zwierzęcia, 
gdy cierpienie czworonoga przeważy 
nad radością codzienności. 

Jak można wspierać podopiecznego 
przy pożegnaniu? 

Bezcenne są czas, uwaga i zrozumie-
nie. U schyłku życia kota czy psa my, 
ludzie, powinniśmy obserwować i sza-
nować potrzeby zwierzęcia. Część na-
szych podopiecznych instynktownie chce 
pozostać w cierpieniu sama. Nie po-
zwalają się brać na ręce, nie przychodzą 
na nasze kolana. To trudne do zaak-
ceptowania w obliczu pożegnania, kie-
dy żyjemy ze świadomością, że każde 
nasze głaskanie i tulenie może być tym 
ostatnim. Jednak właśnie reagowanie 
na mowę ciała zwierzęcia jest w tym 
czasie wyznacznikiem naszej miłości 
i szacunku do niego.

nad seniorem
Opieka






